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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i a 
Świąt uroczystych w drukarni Stanisława Ę 
Gieszkowskiego. 
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SRODA 28 LUTEGO. 


Zaliczenie na trzy. miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


MZETA KRAKOWSKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 

Wczoraj z rana w piękućj włości Balice, 2go- 
szał folwark i wszystkie do tegoż należące za- 
budowania, Szkoda ma być znaczna. — 

Rozciecz trwa już od kiłku dni i do koła o- 
blewa nas wodą; — ztąd pewnie nastąpiło no- 
we spóźnianie się poezt zagranicznych. 

Wadowiska w teatrze od dnia 17 Lutego by- 
ły następujące: dnia 18 Malpa i Narzeczony 
melodrama komiczna z niemieckiego, P. Nestroy; 
dnia 2U Przyjaciele komedya w 4 aktach hr. 
Kredra i Dwaj rozlargnieni komedya w 1 akcie 
Kotzebuego; — dnia 22 Nauczyciel w klopo- 
tach, — 50,000 załarów, i Koszyk wisne trzy 
komedlye jelnoaktowe, — dnia 24 Szklanka 
wody komedya w5 aktach ,-—— dnia 25127 melor 
dramat komiczny Goniley w Tenczynie; — ja- 
tro komedya w 2 aktach: Ming córka burmi- 
sirza, — i komedya jednoaktowa: Familia Ri- 
quebur; w pierwszćj panna flonorata Hoffmana, 
uozennica szkoły śpiewu dramatycznego, wy- 
siępuje po pieraszy raz w roli Miny. — 


IS Godzien ze wszechmiar jest! wspomnie- 
nia: pokazywany ta nd: niejakiego czasu Mikro- 
skop pana Karola FPorkmaan, w ulicy Grodz- 
kiej w domu W. Jagielskiego, powiększający 
przedmioty do 500,000 razy. Nie bardzićj zaj- 
mującego i równie oko zabawić mogącego, jak wie 
dok zwyczajnych owadów, np. muchy, pięćkroć- 
Slotysięcy razy przez len mikroskop powiększo- 
nej! Cóż loża potworna istola'.. Największe 
Zaś wrażenie czyni widok soli krystalicznej, 
Ww najmniejszćm nawet kawałku zawierającej 
tysiączne szczegóły do: widzenia. Gdy P. Fork- 
manu kilka dnitylko jeszcze zabawić lu zamie- 
rza, — kto więc doiąd nie był ciekawy przy- 


patrzyć się lym obrazom przyrody, życzemy ko- 
rzystać ze sposobności. — 


Pojutrze na sali Knotza , Koncert na sårzyp- 
cach paua Felixa Lipińskiego. 
———a 


Wiadomości zagraniczae. 


WIADOMOŚCE Z POCZTY WCZORAJSZEJ. 
— Paryż 1$ Lutego. — 

Xiążę Montpensier popłynął do Algieru. — 

Dowiadujemy się z Bajouny, że lam przy» 
była depulacya z Madrytu z dwóch członków 
stronviotwa umiarkowanych złożona, dla zło- 
żenia królowćj Krystynie adressu, zapraszają- 
cego ją do spiesznego powrotu dlo Hiszpanii, — 
która jak wiadomo już lam jest w drodze. — 

— Madryt 15 Lulego. — 

Mamy teraz już wszelką pewność, że na 
całym. półwyspie wyjąwszy lylko' Alicante i 
Kartagenę, wszystkie milicye narodowe, zabro - 
nione zostaly. Jenerał Roncali donosi z głów- 
nej kwalery w Viliafranqueza pod dniem 9. b. 
m. że blokadę swoją aż do San Vincente posu- 
nal. — Gytadella Alicante strzelała do jego 
przedniój straży, ale bez żadnego skutku. — 


(Inne wiadomosci nic: ważnego nie zawie- 
rają; — poczła dzisiejsza jeszcze do chwili 
oddania (rażely pod jrassę nie nadeszła. ) 


WIADOMOSCI Z POPKZEDNIGI POCZT, 
— Paryż 11 Lutego. -— 

Izba Deput. zajmuje się jeszeze prawem o 
myślistwie. [ubo zaprojektowane prawo lo- 
wieckie, przez jednę lub drugą izbę zostanie 
w końcu odrzucone, to jeduak niektóre jego 
przepisy zasługują na uwagę, ponieważ dówo- 
dzą, że tak prawo własności, jako też polity- 


czna wolność, za dni naszych więcćj jest we 
Francyi Szanowana , niż dawniejszemi czasy. 
Według nowego prawa łowieckiego, nikt nie 
może na cudzym gruncie polować bez pozwo- 
lenia właściciela. Dolychczas właściciel grun- 
towy, schwyławszy na swoim gruncie polują- 
cego myśliwego, musiał poprzestać na zabra- 
niu mu flinty, bo prawo nie przepisywało w 
tym względzie Żadućj kary. Teraz zaś naru- 
szający prawo własności ulegnie karze więzie- 
nia lub karze pieniężnćj, — Dalej nowe prawo 
myśliwskie znosi potrzebę starania się o poz- 
wolenie noszenia broni (permis de port d'ur- 
mes), przepisane prawem z roku 1812., i wy- 
raźnie stanowi, że każdy obywatel francuzki 
ma prawo posiadania i używania dozwoloućj 
broni. + - 

Xiążę Gor przybył tu dziś z Madrytu. U- 
daje się on w szczególnćj missyi Królowćj l- 
zabelli do dworu neapolitańskiego, 

— Dnia ll Lulego. — 

Z ministerstwa spraw zagr. posłano depe- 
sze do Posła francuzkiego w Madrycie. Do 
nich przyłączone zostały listy Królowej Krysty» 
ny do Królowćój Izabelli, które Ilr. Bresson o- 
sobiście ma jéj oddać w nich Królowa Krysty- 
na ma doradzać. jak mówią, nby pierwsze- 
go Ministra p. Gonzalez Bravo jak najprędzej 
usunęła, glyż on kompromituje rząd przez naj- 
uiebezpieczniejsze rozporządzenia. 

W iabie parów nie zaszło nic ważnego; 
gdyż ta zajmuje się w swych biurach proje- 
ktem do prawa względem gimnazyów. _ 

W izbie deputowanych pod przewodnictwem 
wiceprezesa B gnon, toczyły się dalsze rospra- 
wy nalprojektem doprawa wzgledem polowania. 

Waiosek pana Remusat względem niewła- 
Ściwości zasiadana urzęduików w izbie depnto* 
wanych, tylko przez trzy bóra z dem przy- 
puszczony jest do odczytania na publiczuem po- 
siedzeniu izby, To czytanie będzie jednak ma- 
ło miejsce, gdyż przychylenie się dwóch biór 
jest już w téj mierze doslatecznem, 

Mówią o pojedynku między dwoma deputo- 
wanemr: panem Chasseloup Laubat, posłem przy 
rzeszy Niemieckićj w Fraukforvie u. M. i Margr. 
Grammoute. Powodem do niego hyl spór za- 
szły dziś między niemi w ciem biurze. Se- 
kondantem Margr. Grammont ma być pan La- 
steyrie, a pana Chasseloup wicehr. Daru, jak 
przynajmnićj słychać. l ! 

Dziś rano xiążę Móntpensier wyjechał do 
Tulonu; ma howiem pod rozkazami xięcia Au- 
male odbyć swoją pierwszą wyprawę przeciw 
Arabom, aby sztuki wojennćj nauczyćsię prak- 
tycznie, 

Dziś rano uważano wielki ruch w poselstwie 
hiszpańskim i w ministerstwie Spraw  zagrani- 
cznych. Mówią że królowa Mrystyna miała 
długą konferencyę w Tuileryach z lordem Co- 
wlev w obecności króla. lozeszła się wieść, 
że Olozaga, który bawił w Porługalii, znajda: 
je się leraz w południewćj Hiszpanii. 


W Auch (depart. du Gers), toczy się w tćj 
chwili sprawa, która obiecuje niemniej straszliwy 
interes, jak sławna sprawapani Laffarge. Pan Heu- 
yk Lacoste, wdowiec przeszło GOletni, zamiesz- 
kaly w Kiguepeu, używał przyzwoitćj fortuny, 
kiedy po zgonie brala odziedziczył w spadku 
400,000 fr. W takich okolicznościach p. La- 
coste powziął chęć ponowienia związków mał- 
żeńskich i wybór jego padł na rodzoną siostrze- 
nicę, IŚletnią pannę Eufemię “Verges, łączącą 
w sobie wdzięki do zalet wybornego wycho- 
wania, Zle dobrane stadło mieszkało w Rigu- 
epeu, w zupełnóm osamotnieniu, mało stosow= 
ném do wieku i upodobań młodej mężatki. P. 
Lacoste, temu ośm miesięcy, po krótkićj choro: 
bie umarł, zapisawszy Żonie cały mająlek, wy- 
noszący do 700,000 fr. z ohowiązkiem wypła- 
cenia w ciagu lat trzech summy 300 franków 
obećj jednej osobie. "Fak znaczna forluna przy 
osobistych. zaletach wdowy, zwahiła mnóstwo 
ubiegających się o jćj rękę, i pani Lacoste nie 
długoby się może wahala nad wyborem nowe- 
go męża, kiedy wieść, zrazu głucha i pokęlna 
a potem cowaz głośniejsza, była przyczyną za- 
wieszenia tego spółzawodnictwa. Powodem do 
tej wieści była najprzód Śmierć prawie nagła 
męża, wyslawny sposób życia wdowy, dajsacze- 
gólnićj zaś rychle zbogacenie się niejakiego 
Meilhan, nauczyciela w Riguepeu, posiadające- 
go pewne wiadomości farmaceutyczne, Przy- 
pomniano sobie, Że przez ciąg choroby nikt 
prócz żony nie dozierał zmarłego, Wieść ta 
doszła do władzy miejscowćj i sama pani La- 
coste prosiła o odkopanie trupa dla przekonania 
o swej niewinności. Udkopano go w rzeczy 
samćj i peddano pad doświadczenia biegłych 
chemików, którzy pracowali nad ciałem przez 
dwa tygodnie i zdanie ich musi być obwiniają- 
ce, gdyż wydane zostały 5 stycznia przez sę- 
dzię śledczego (Juge instruction) rozkazy a- 
resztowania pani Lacoste i p. Meilhan, Ten o- 
statni został zatrzymany, ale pani Lacosle ni- 
gdzie nie znaleziono i rozeslano pogonie za nią 
na wszystkie strony. Gazeta Ja presse dono» 
si, że prokurator królewski w Auch odebrał od 
paui Lacoste list, w ktorym ga zapewnia, 1% 
stawi się asobiscic, jak skoro sprawa wytocza» 
ng zostanie przed sąd przysięgłych i że uciekła 
jedynie dla unikuienia aresztu śledczego, któ- 
ryby mógł trwać kulka miesięcy. (Nie Zaniede 
Dbamy domoeść o dalszych wypadkach tej sprawy). 

Wedlug urzędowych doniesień z Turynu, 
zdaje się że rząd sardyński nie ma zamiaru 
wystąpić nieprzyjacielsko przeciw rejeucyi Tu- 
nelańskićj, Eskadra wysłana ku brzegom a 
frykańskim, którćj zabroniono przybjać do por- 
lu Tuns, ma tylko ograniczać się ua nważaniu 
marynarki tuoctański'j. Z resztą okazuje się 
Z tychże samych domesień, Że Anglia i porla 
przyjęły na siebie urzędowe pośrednictwo w tćj 
sp rawie, 

Z tćj okoliczności, że hrabia Molć objal pre- 
zesostwo jednego z towarzystw kolei żelaznych 


wnoszą niektórzy, że tenże nie ma już żadnćj 
nadziei wejścia do gabineln. 
————— W 


MBozmaitości. 


KASPEREK. 
Powiastka domowa. 

Nie będzie to nowiną, gdy powiem, że czasy 
dawnemi inni wcale ludzie chodzili po ziemi naszćj; 
Że niewspomnę Jordanowskiego starostę, który na je- 
dno swoje ubranie brał u żyda cały postaw su- 
kna, albo Skarbnika, z którym zrobiła się znajo- 
mość w Piętkach Szeligach na lustracyi, co trwa- 
ło dwa lata i dwa miesiące. Pan Skarbnik był 
takićj tuszy i statury, że dla figlów zdjąwszy bót 
z nogi, kazał sypać do cholewy zboża co się zmie- 
ściło; wsypałeś dobrą półkorcówkę pszenicy, a 
jeszcze nie zasypałeś bóla po brzegi. Znałem jc- 
dnego kapitana z pułku „Kronprycoskiego*); byłto 
Oficer walecznego serca i w pełnieniu ordynansów 
strictus jak Żaden; aczkolwiek oszczędny, z swo- 
jego lennngu ledwie się wyżywić mógł, na same 
powiem upudrowanie czupryny potrzebował dzień 
po dzień po dwie kwarty pszenicznćj mąki; ale 
bo czapką swoją mógł nakryć doskonale pniak 
pasicczny, laka była głowa u niego. 

Ze juź nic wspomnę Gozdraszewskiego niebo- 
szczyka, którego ciało gdy wsadzono na karawan, 
obiedwie osie pękły od razu. Bywało Że w czasie 
parady albo processyi ziemia zdawała się uginać 
pod butami panów wielmożnęch , ale i pyszniła 
się, boto były jej dzieci, które z swojego łona 
wydała, płodami swojemi wypasła: dziś zabrała 
ich do swego łona razem z ich karabelami i temi 
rumakami, co ich nosiły ho za bałkany do War- 
my; po za morze do Danii; xy nicjednóm miejscu 
wybiły rysunek tych podków, które nasze wy- 
kuły kużnie. 

Dzisiejsi do przodków swoich tyle podobni, ile 
szpadka francuzka do starćj karabelli; ależ nie to 
co smutkiem naciska serce; bom pomny słów ilo- 
racego: /Łvewpers consilii mole ruit sua, a do- 
dam własne zdanie: niż bryła rudy--lepsza szyn= 
ka stali. Ale zacząwszy mówić w tćj materyi, 
ciśnie się do pamięci nichboszczyk pan chorąży 
Czchorski. Był on za swoich czasów tego waro- 
stu i tuszy, jak pan Jordanowski, o którym na 
wstępie się wspomniało; co zaś dziwnicjsza, że 
Magnifica jego Żona z doniu Ejsmuntów secundo 
volo (bo dwa razy wchodził w sojusze małżeń- 
skie), pomimo wysokich korków u trzewika i wy- 
sokiego upięcia ua głowie, dochodziła o ledwie 
iniary dziecięcia 10 letniego. Owoż była tak dro- 
bncgo wzrostu 1 szezupłego ciałka, że do siołu 
czterema poduszkami uścielano jéj krzesło, zaś do 
kościoła miała swoją osobną karetkę na małych 
kuikach, w którćj woził ją hajduk i sadzał z u- 
szdnowaniem ni ławce suknem czerwonóm nakry- 
tćj, po nabożeństwie zaś odwoził do dworu. Po- 
mimo lakićj przewagi i prepouderenevi, jaka pim 
Chorąży ciałem swojėm górował nad Magniliką , 
to wszelako dy przyszło du tego, iż zdanie swoje 
położył na szaře ze zdaniem jejmości, pokazało 
stę, ze to ostalnic większą miało wagę i walor, 
ho przeważyło zawsze. 


©) Tak nazwano w Polsce pulk firnnprynca 2 do- 
wu Sasow, polem pulk ten nusił imię Wodzickicgo 


Maleńka pani Chorążyna była panią domu: 
wszystko tam iść musiało wedle jćj woli i ordy- 
nansu , przeciw którym wszelki upór był daremny. 

Za nieboszczki pierwszćj żony--dom pana Cho- 
rążego zalecał się porządkiem 1 staropolskim ła- 
dem; był w nim dostatek i wygoda, była i oka- 
załość, gdzie takowej honor imienia wymagał. 

Bywały wypadki, gdzie i zbytek wkradał się 
do domu chorążego; lecz i ten był przyzwoitym: 
kiedy przyszła potrzeba w przyjęciu gościa oka- 
zać ochotę i szczodrotę, wtenczas pod płaszczy- 
kiem gościnności rozgaszczał się zbytek kielicha, 
któremu wtórowała domowa piosenka: 

Latały gołębie... 

Siadały na dębie 

J skubały mech; 

Kto nie kocha Chorążego , 

Kto nie pije zdrowia jego, 

Bodaj zdech. 

Tak było za nieboszczki pierwszćj żony, ałe 
gdy Chorąży po owdowicniu swojćm, ponowił 
sluby małżeńskie z młodą « domu Ejsmuntów o- 
sobą , zaraz na dworze jego dały się spostrzegać 
niemałe odmiany. Stary wysłużony kucharz Ja- 
centy, który z kuchnią w jego młodości stawia- 
ną, razem się zestarzał, na jćj ognisku przez lat 
40 ulrzymywał ogień nieustanny, nie jednę już na 
zrazy posiekał stolnicę; nazajutrz z rana po ślu- 
bie przyniósł na tacy panu swemu polewkę win- 
ną z imbierem; a w tydzień po tém, odprawiony, 
odpiął swój fartuch, płacząc żegnał się z swo- 
jóm ogniskiem jakby z Żoną, i z rondlami jakhy 
dziećmi swojemi; młody jakiś francuz zajął jego 
miejsce. Podolmicż szatny ustąpił kamerlokajowi; 
szafarza przezwano marszałkiem; alić dopiero po- 
wstał hałas w całćj okolicy, kiedy jednćj niedzieli, 
cały dwór Chorążego wystąpił w kościele w har- 
beitlach i w wypudrowanych czuhach! 

Mówiono pokatnie , że Chorąży na takie prze- 
kabacenia uczciwych ludzi na dziwołągów francuz 
kich, z bólem serca, i to pod tą kondycyą zc- 
zwolił, jeżeli jeden ze służących od tego honoru 
noszenia harhejtla uwolnion zostanie. Szczęśliwy 
ten sługa nazywał się Kasperek. Był on jednym 
z tych sług, którzy z ojca i pradziada trzymali 
się dworu (chorązostwa. Dobra zmieniały panów 
po obumarłym.ojcu spadły na syna, alipka przed 
dworem pańskim, a Kasperek na dworze pańskim 
byłzawdy. Kasperek miał już lat 60 i to z górą ; 
przecież zwano go Kasporkie», podobnie jakto 
drzewo pękające ze starości, lipką nazywał zwy- 
czaj od jednego pokolenia pochodzący do drugie- 
go. (Boe. n.) 


————LLM— 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 27 do dnia 28 Łuleyo. 
Niemierysz Jozef ob., Strzyzewska Jalia ob., Si 
korski Roman, Wielchorski Jan E z Palsi; — 
Wogiclej Juliusz, Lesser Mauricy, Kachermaicr Karol , 
Coulera Emila, Coulera Feressa , Thicme August, 
a Prus. 
M jechali z Rrakowa. 
tollanq Stanisław ob-, Perski Tymoteusz ob. , Wa 
iewski Vilchelm , Marynowshi Iiasper, Linczgewski Flo- 
ryan, BRoicwaki Maryk ob., do Polski — Boltowai- 
cki Hozel ob., do Galicyi. 
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Doniesienia Urzedowe. 


Nro 1024.. » 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU“ 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego isciśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia: tych wszystkich, których to 
interesować może, iż w magazynie skarbowym 
nad Wisłą w Krakowie, znajduje się dostatc= 
czna ilość węgla- kamiennego, które każdemu 
zgłaszającemu się z assygnacyą Wydziału Skar- 
bowego po cenie złp.. trzech za korzec górni- 
czy. pięćdziesiąt garncy krakowskich w sobie- 
mieszczący; a złp. sześćdziesiąt za siągę, dwa- 
dzieścia takichże korcv obejmującą, natych- 
miast sprzedawanemi, assygnacye zaś wzmian- 
kowane, po- oświadczeniu Żądania takowój w 
namienionym Wydziale; bez. odwłoki udziela- 
nemi będą. 
Kraków: d.. 34 Lutego 1844 r.. 
Senator Prezydujący,. 
J. KsryżaRski. 
Sekr. F. Gzrtler. 
CENY ZBO ZA 
Na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
gatunkach: praktykowane:. 
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Sporządzono w biórze Komissariatu 
Kraków. d. 20 Lutego. 1844 r. 
Komanissarz: Targowy.. 
JE, Dobrzanski.. 


Pszorw Z. Adjunkt.. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W ciągnienia 1087 dnia 28 Lutego 1844 
roku w przylamności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące Numera:- 

7. — 64. — 33. — 49. — 29. 

Przyszłe ciągnienie- 1088 przypada dnia 6 
Marca 1844 roku. 


NoTAKYUSZ PUBLICZNY. 
Wolnego Miasla Krakowu i Jego Okręgu. 
Zawiadamia, iż wskutek rezolucyi Trybu- 
nału z dnia 17 Lutego b. r. N. 951 w dniu 4 
Marca b. r. o godzinie 9 rano odbywać się bę- 
dzie w domu pod L. 19 w głównym Rynku, 
w drodze pertraktacyi spadkoówćj po Antonim 
Słonińskim ,. licytacya. ruchomości pozostałych, 
jako to: sukieu , bielizny,. stolarszczyzna, ze- 
garki, sreba, sanki, bryczka, książki i ione 
atoza gotową srebrną monetę. 
Kraków d. 24 Lutego 1844 r. 
Franciszek Jakubowski. Not. Publ. 


Targowegos 


Deniesienie prywatne. 


Wielka licytacya- 

W pomiedziałek dnia 11 Marca r. b. i w 
dniach następnych z wyjątkiem sobót, i niedziel 
od godziny 8 rano, w budynku fabrycznym na 
tak. zwanćj Wróblej górze położonym, publi- 
cznie sprzedawać się: ma wielki zapas towarów 
dọ massy konkursu damu handlowego Röhr & 
Schulze należący, jako to: 1) 180 centoarów 
starych olawskich liści tytoniowych, 2) 20) cent. 
odcinków z tytoniu, 3) 24 cent. hści burakowych, 
4) 20 cent. liści żółtych. krajowych: (Sand- 
blatt), 5y23 cent. liści najordynarniejszych ( Geiz) 
6) 7 cent, hści zagranicznych: zóltych (Sand- 
blalt), 7) 30 cent. tabako Risppea, 8) 30 cent. 
tytoniu krajowego. krężonego , 9) 1000 funtów 
tytoniu w paczkach, 10) 25 cent. rozmaitej ta» 
baki, 11) 110 cent.. znanego i bardzo- ułubio= 


nego tytoniu żółtego stetliner, 12) 60 funtów 
olejków «eterycznych dla aptekarzy i dystylato- 
rów, 13) 250 funtów rozmailych towarów a- 
piekarskich, 14) 150 funtów kręconego Porto- 
rico, 15) 400 funtów liści portovico i knastru 
do cygarów, 16) 530,009 sztuk cygarów w ró- 
żnych gatunkach, za wypłaceniem gotowemi pie- 
niądzini najwięcćj ofiarujacemu, z zastrzeże- 
niem, iż te od N.. 1 do 15. wymienione towa- 
ry wtygodniu od 1L do 145 Marca, zaś pod N. 
16 wzmiankowane cygara w tvgodniu od dnia 
18 do. 22: Marca licytowane będą. 

Brzeg w Szlązku Pruskiem d. 17. Lutego 
1644 roku. 

Kommissarz Król. Pruskiego: wiejskiego i 
miejskiego sądu do licytacyi ni i 
2A 


